
B . 2G. G niirjr.. — Kok 1832. F®J O o m  i )* « ,  Ś. S tefan .
Środa .  -h ^  ^  H  '  J u t r o ,  Ś. Jan  E w anie lis ta .

W c zo ra j  o p ó łn o c y ,  iak  zw ykle ,  w wielu Ko­
ściołach a szczególnie j w P óp a u J .iń sk im  S. D u ­
c h a , b a rd zo  wiele osób wszelk ich  stanów zna j­
dowało się na Ju t rzn i .

D y r e k c ja  J e n e fą ln a  P o c z t  Król;: P o lsk ieg o . 
Zawiadam ia  Publiczność  , i z od Igo  S tyczn ia  
1833 r .  n a s tęp n a  zm iana  biegu P o cz t  m iędzy  
W a r sza w a . a .B e r lin e m . ,. sfa znies ieniem się z 
D y rek c ja  J lną  Poczt P ru sk ich  i po o trzym a- 
ncin od K om m issji  Rząd: Spraiv H e n n :  D. i 
O. P .  p od  d. 2 List: r .  b. z Q y re k c j i  Policji i 
P ocz t za tw ie rdzen iu  począ tek  swój w eźm ie . 
Pocz ty  k o n n e ,  k tó re  dotąd  odchodz iły  z W a r ­
sza w y  do B e r lin a  i na B e r lin  do państw N ie ­
m ieck ich  ,  do F r a n c j i ,  B e lg j i ,  l lo la n d j i ,  An- 
g lj i ,  P o r tu ga l j i ,  l l is zpan ji  i t. d .  w p o n iedz ia łk i  
i  czw artk i o godzinie l e j  z p o łu d n ia ,  oraz wes 
w torki o godzinie  Gtej w ie c z o re m , odchodzić 
b ę d ą  w pon iedzia łk i  , środy  i soboty zawsze o 
godz: 3 po p o łud n iu .  P rzychodz ić  zaś b ęd ą  z 
B erlina  w niedzie lę  z r a n a ,  oraz we wtorki- i  
w soboty p rż e d  po łudniem ',  W  nowej tabelli 
p rzychodu  i odcliodu poczt na r .  1833 u ło ż o ­
n e j  , oraz na w idok pu b l icz n y ,  w G łó w n y m  U- 

- rzęd z ie  Pocztovyynv N adw o rny m  w y w ieszo n e j ,  
znajdzie Publiczność  in form acją  do k tó ry ch  o d ­
działów E x p e d y e ji  p o cz t  o d c h o d z ą c y c h ,  l i s ty ,  
p ak i  i p ien iądze  p o d łu g  re spec t ive  traktów  do­
k ą d  są p rzezn aczon e  i w tak ich  godzinach od­
dawane być w inny .  D la  dogodności P u b liczn e j ,  
tńbella ta w y d ru ko w aną  zos ta ła ,  k tó re j  cxem - 
p la rz  po gr .  6 w G łów ny m  U rzędz ie  P o c z to ­
w y m  N adwornym  naby ty m  być m oże .—  W a r ­
szawa dnia 24 G rudn ia  1832. —  Radca Stanu , 
D y re k to r  J ln y  Policji i P o cz t  A. S u m iń s k i .  S e ­
k re ta rz  J lny  /IJarkoMsfei.

P rz y k ła d n e  i cnotliwe życie z ak oń czy ła  W i ­
ktoria  z  M alczew skich  B ie l ic k a ,  po Leonie  B ie ­
lic k im  Jen e ra le  daw niejszych w ojsk  Po lsk ich  
.W d o w a ;  exportac ja  odbędzie  się z domu N r  
1291 p rz y  ulicy. No wy ś w ia t , dziś o godzinie  
3cj,  ząś ża ło b n e  N abożeństw o 2 S tyczn ia  r .  p. 
w Kościele S. h r z y ia .  —  O negdaj w R ed akc j i  
K or je ra  b ez im ienn ie  złożono  na o pa ł  dla ubo­
gich z-L (5 gr. 20,. —  Bile ty  z pow inszow aniem  
Nowego roku , w rozm aity ch  kolorach-, z w ie r­
szami i bęz  w ie rszy ,  są  do sp rzed an ia  w Kan- 
to rze  Z leceń  p rzy  ulicy W ierzbow ej ;  tuz in  b i ­
letów kosz tu je  z ł .  1 gr.  6 ,  po iedynezo  po gr. 3.
—  K sięgarnia  S. TL M e rzb a c h a  p rz y  ulicy Mio­
dowej w domu l.cssLt N r  4 8 6 ,  opatrzona  za­
wsze w K s ią żk i  le k a r s k ie ,  od eb ra ła  nowe n i -  
d e r  w ażne dz ie ło  p. t.  I la n d b u c h  d e r  m ed j-  
c in ischen Klinik , p rzez  D r a  N aum ann , 4  to ­
m y  in  8vo ; tak że  znowu n a d e sz ły  do te jże  
K sięgarn i, 2 .Tomy ostatnie  ,,Pi-axess M edicae 
p rzez  Józefa F r a n k a , to ies t  P aris  ] me volu- 
minis  te r t i i  , sectio p r im a  e t  secunda .‘h -r- 
W  dniu  28 G ru dn ia  r.  b . wyjdzie  z d ru k u  
1\ ow oroczn ik  1833 ,  p łc i  p iękne j  poświęcony. 
Z aw iera  o ryg inalne  powieści, oraz rozm aite  po­
ezje znakom itszych  naszych autorów dotąd  nie 
w y dan e  ; na  welinowym pap ie rze  z ry c in ą  na

x m ie d z i ,  kosz tu ie  z ł ,  6 g r.  20. Zamówić można 
w biórze  Jn fa rm acy jn e in ,  w sk ład z ie  C iechano­
w skiego na P odw alu  i na w szystk ich  pocztamtach.
—  D n ia 13 b. m . ro z s ta ł  się z tym  światem w 
dziedz icznej w iosce  swoiej F a le n c in ie , ,  K azi­
m ie rz  S łu p e c k i ,  P u łk o w n ik  b. wojsk P o lsk ich ,  
K aw ale r  różnych- o rd e rów , p rzeży w szy  la t .51 
z k tó r y c h  32 s łu żb ie  wojskowej pośw ięci ł .  Li­
czny zbióc O byw ate li ,  k tó ry  mimo-nade?
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•Enej po ry , odprowadzili piechofó zw łoki zm ar­
łego  do kościoła Misko mile odległości, ie'st 
najlepszą pochw ałą charakteru iego, a g-Ios wy- 
tmowny 2cli szanownych sąsiadów oddał mu 
'C z e ś ć  nalewną. Zona opłakuje najdróżs-ze'go m ę­
ża, 5ro dzieci najlepszego ojca, familja przy- 
•wiązanego krew nego, obywatele, zawsze goto­
wego na ich u słu g i sąsiada, w łościan ie 'dobro­
czynnego pana , ia 'Szczerego przyjaciela:, po  
k tórego  "stracie, głęboki żal do grobu p-oniosą. 
iPokój i Cżfeść cieniom Twoim. I .  8 .

*?. <Z R a lis th  ł-6 G ru d n ia —  W  zesz ły  czwartek 
w ieczorem  p rzy b y ł JO . X iąże Nam iestnik do 
tu tejszego miasta i s tan ą ł w Królewskim p a ła ­
cu w zniesionym  ‘hojnością błogosławionej pa­
lnięci Cesarza ALEXANDRA , gdzie wysokie 
w ład ze  W ojskow e i Cywiln'e z ło ży ły  Xciu Je­
gom ości życzenia i najłflskawiej zostały p rzy ­
ję te  z oświadczeniem łask i i  dobroci m iło śc i­
w ego M 0NARGHY; oO wznieciło radość wszy­
s tk ic h  obecnych "Obywateli i p rzyby łych  na 
•powitanie 'Dostojnego Xoia. Dnia 14 Xże Je ­
gom ość znajdow ał s ię  na świetnyfii obiedzie , 
'W czasie którego Senator H rsbia B ron ikow ski 
w n ió s ł to a s t: a  la  S a n  lii d i  V  -Em pcrdur et 
■Roi e lem en t i a  la  S u n ie  d e  Son  iLieutentsrit 
le  P rince m ed ia lcu r. Gdy każdy t  obecnych 
’b y ł  istotnie przekonanym  ^  w spaniałom yślności 
'dabrotlhve'go M O N A R CH Y , p rze to  w dosto j- 
rnyfn Xeiu N am iestniku, uważał pośrednika-m ię­
dzy ’najmiłościwszy m MONARCHĄ a wicrnem i 
■Polśkiemi poddanemi. Toast ten został prziez 
w szystk ich  obecnych Z zapałem  powtórzony. 
N azaiiitrz X że 'Jegomość 'Zwiedził ‘w ielką fa­
b ry k ę  sukna w ’O p a tó w k u , a wieczorem zn a j­
d o w ał się na 'śWIetnym "bale danym  w 2eh sa­
dach pałacu;, co uszczgsdrwtt'o tam ecznyćh m ie­
szkańców , poczem X że odjechał flo W arszawy’. 
® rzez w szystk ie  wieczory w -czasiepobytu  Xóia

Jegom ości w-Kaliszń^ W szystkie domy bydy 'ćfe
świfecone. --_._____

Dura 15 b.-m. wieczorem doszła wiadomość 
w Paryżu o Wzięciu lunety -Ś. M 'atrrzejica , Zaś 
•wiadomości o bom bardowani u cytadelli A ntw er- 
psk ie j przesłane do Paryża-, są tylko do dniu 
13, donosi M arszałek Z era / o ciągiem  rzuca­
niu bomb i nieustannym  ogniu, donosi oraz ż-e 
flo+ta H olenderska strze la ła  na straże F rancn- 
zkie rozłożone po obu brzegach S k a ld y .  —*• 
W  giełdzie Ainszterdfemskkj rozeszła się wieść 
•że -flotta H olenderska będąca na S ka ld z ie  opa­
nowała-zamek P erle . —  Związek miedzy tw ie r­
dzą d l a s try  ch la  a okolicą, -iest teraz otw arty, 
i rzadko tam ukaz u i ą się patrole Belgie kie. —  
Dono-szą z H a g i-, że wojsko F raacuzkie stoią- 
ce nad brzegam i S k a ld y  wiele ucierpiało  od 
flotty H olenderskiej. Ni e p ot wi e rdz a się wieść, 
że stoczoną była bitwa m orska między ftóTTtj 
H olenderską i> .połąćzoną A ńgiclsko-Francuz- 
k ą .—  Do miasta l.ew en  no -20 wozach przywieś. 
Mono Tłwinyoh Francuzkich. W  tem  że mieście 
g łoszono, fe  miało nastąpić zawieszenie broni 
•na 24 godzi*, lecz się  to  niepotn ierdziło . D. 
16 b. m, jflotta-Holenderska -znajdowała się pod  
zamkiem Lillcr, składa się -z fregaty , korwety 
i  k ilkunastu statków kanonjefskich. Zdaie się 
-niepodpadać Wątpliwości że W dywizji -Jenera­
ł a  S eb a śtjsn icg o  wszczęła się cholera. W  
A m sterd a m ie  u tw orzyło się towarzystwo nad- 

,'gt-adzaiące żołnierzy  H olenderskich  odznacza­
jących się walecznośoią w obronie-cytadelli An- 
tw erpsk ie j.•-—Rozm aite są wieści o stratach tak 
Francuzów  ialt Holendrów , p rzy  -bombardowa­
niu -cytadelli A n tw erpsk ie j, -niektórzy głoszą 
żb -Francuzów i u ż 'poległo -lub iest ranionych 
do '6000, lecz  -i-Holendrzy nie taią się że u tr a ­
cili Wiele.—  P rzez cały dzień 15 b.-m. -deszcz 

-lał gwałtownie co'w strzym ało działania woieune. 
—  O d Jenera ła  S ia sa  d n ia  16 odebrano w-iado*
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feośc i ,  ze ta k  ten  J e n e r a ł  i ais ca ła  osada cy- 
łade l l i  z n a j  cl u! a się w do b ry m  stanie zdrowia. 
D o lej cytadiflh iuż  w padło  40 ,0 00  rozm aitych 
ku! ; z iem ia  i e s t  od tych. ku l  jakb y  poorana. 
>— K ró l H iszpańsk i i e s t  z d r o w s z y . —  X że E -  
■eterhuzy ies’t oczekiwany -w L o n d y n ie .  -—  S ąd  
■Bpćllacyjny w P a r y ż a  p o t w i e r d z i ł  w yrok  śka- 
Euiąey  2ch p rze łożonych  S y m o n U tó w  na 'Ca­
ł o r o c z n e  w ięz ien ie .■>— Don. P cd ro  znowu o d e ­
b r a ł  z a s i łk i  w p rzyb yc iu  ochotników; iego W oj-  
•sko od by ło  ‘k ilka  krw aw ych  u ta rcze k  z woj- 
•skiem D o n  M ic h a ła .

D o pewnego miasteczka W AhgTji,  gdzie co­
ro c z n ie  odbywaią s ław ne  targi na  Konie, p rzy ­
b y ł  Sędzia  miejski P a n  P o n d  w celu k u p ie ­
nia sobie konia  w ierzchowego. Jeden  z p r z e -  
d a iąc y ch  n a s t rę c z a ł  mu swego .“wierzchowca 
’ilość ‘k sz ta ł tn ego  i m ło deg o  o g ra ;  -wierzcho­
w iec  ten  podoba ł się P a n u  Sędz iem u , ;i po 
.k ró tk im  largu ugodzono się obustronnie  a p ie-  
miądze w y liczy ł  P .  ■Sjoitd sprzedającem u-, lecz 
■przytein ozw ał się do przedaw cy: „ M ó j  Pante  
■powiedz nti ty lko  szcze rze ,  iakeś uczciwy c z ło ­
w iek, czyli ten  koń  -ma iaką  w adę, -wszak z a ­
p ła c i ł e m  iu ż  za niego i n iobędę się u p o m in a ł  
b zw ro t,  W kożdym w y p ad k u .44 W z ru sz o n y  -tak 
-SzCzerem zap y tan iem  przedaw ca  t a k  odpowie- 
da : -„'Ponieważ mi P a n  w t y m  sposobie Zapy­
ta łe ś ,  powiem Panu  więc szcze rze ,  ze koń  ten  
jed ną  ty lko w a d ę  'm a, -to ieś t,  i ł  n iechcę  -wąjść 
-na podwórze gospody pod k o ro ną  , -w mieście 
■ U rbr/tge  będącej*4 na to Sędzia  rozśm ia ł  się, 
i odda li ł  się z ta rgu . W  k ilka  dni p rzypom ina  
sobie tak Śmieszną Wadę swego wierzchowca i 
ciekawością p rze ję ty  udaie się kon no  na  ty m ­
że do w spom nianego m iasta  w Celu p r z e k o n a ­
nia  s ię ,  czyli is totnie  koń  iego ma a il typatją  
do owej gospody. L ecz -jakże się zastanow ił 

„gdy za p isz-ybyciem sWoiem ckóń z daleka d ą ż y ł  
do owej gospody i  ga lopem  w p a d ł  na p o d w ó ­

rz e ,  w ‘tem  wychodzi 'gospodarz a zobnozyWsz.y 
wierzchowca, p e łen  radości r z e k ł :  „ J a k ż e  mi 
s-ię masz kochany Żak-, tak  -dawno cię n iew i- 
d z ia łem .44 P.-Bond zd-z‘iwiony za p y la ł  się o p rz y ­
czynę radości gospodarza  i -dla czego się w ita  
z iego koniem , gospodarz odpowiedział-: „ T e n  
k o ń  ies t m oim , p rz ed  dwoma tygodniam i s k r a ­
dziono mi go -i m ia łem  go Już  za zg in io neg o ,  
nie dziw się P an  raoiej radości z powodu p r z y ­
bycia iego .44 T e raz  dopiero  p o z n a ł  P an  Sędzia  
p r z y c z y n ę  dla czego prżeda iący  n ie r a d z i ł  mu 
udawania się d o  -miasta w ierzchow cem , i przy­
p o m n ia ł  sobie Wadę -przez z łodzieja  (zapew ne) 
■odkrytą. P r z y s t ą p i ł  do ugody  i  m u s ia ł  pew n ą  
k w o tę  dopłac ić  właścicielowi ogra.

Dam skie  Szlafroczki morowe do ubrania ,  zw y ­
k le  teraz h y w a ią  .garnirowane 7, przodu  5 >udo­
łki; garnirow ania takowe s ą  n iek iedy  w ząbki ,  
w  podobieńs tw ie  w ió iyC źek  g o ty c k ic h .  K re p o ­
w e  -zaś wycinaią w około w zęby-duże-czyl-i 4e- 
■stony obszywane w az k ą  b lo n d y n ą .  D o  suk ien  
‘k re p o w y c h ,  a t łasow ych  i-t. p. używa śie 'także 
w około gorsu  garnirowańie wycinane w duże 
feśion-y tworząc rodzaj w y k ładan ych  k o łn ie ­
r z y k ó w ,  obszywaią się one b lo n d y n ą  b ia ł ą . ,  
•lub c z a r n ą , mniej łub  więcej sze ro ką .  Jeźli 
su k n ia  ie ś t  atłasowa, użyWa się p o d łu g  woli,, 
b lo n d y n y  b ia łe j  lub  czarnej; ale do innych  ma­
te iy i p rócz  różow ej,  b ia ła  -tylko b londyna  s łu ­
ż y ć  może. M odni E leganci do negliżowej to­
a le ty  noszą chustk i  -kaSzemirowc nr. szyi, czar­
ne  , b i a ł e ,  b ł ę k i t n e ,  pom arańczowe lub  p ą -  
-Sowe w k w ia te c z k i  cza rne  albo kolorowe.

-S Z A U A D A.
P rzecie  z  p ie r u s ze m -  człow iek sław n y ,

T-iecz dawny.
-D rugie  wąpak,, iaS ło  smaczne ,

Dziwaćoire.
W sżyśikcrp iw no  odgadnie., 'Uto żónę W ym ieni, 
T eg o -co  do obrotów ,, aw y k le  się Wie ',leni.

TZeSzła ’8źaraila “P ie ic a n iid ) .
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fflrząd  M u n ic y p a ln y  M . S . W a rs za w y ,
W  skutek  odezwy Głównej  Polowej Kommisso- 

rjatsk ie j  Komtnissji z dnia (5). 17 b. m. Nr 22 ,100 ,  
p o d n i e n i n ie j s z e m do p  ub 1 i c ź u e j win do m o .fęi , i z vv 
dniach {16) 28 Grudnia i (20 Grudnia 1832) 1 Sty-: 
cznia  1833 p rzy  ulicy Solec w fabryce odlewów że­
laznych , odbędzie sie_ publiczna Licytacja  na sprze­
daż .różnych przedmiotów do u ży tku  Rządowego nie- '  
z d a tn y c h , każdy życzący nabycia pomienionych p rze ­
dm iotów  w miejsce i czasie wyz oznaczonym zgłosić 
się  zechce.—  Referendarz  Stanu  Yicc P rezyden t  Ge/:- 
t ię z ,.—1 Sekretarz  G reuve.

PR Z Y IE C H A L I do W A R SZ A W Y .
Krejc J en e ra ł  Jazdy z P ł o c k a ,  Zieliński T om : P o d ­

p u łk o w n ik  z Żytomierza , W ę ż y k  Mich Ob: zB ukó-  
wiey v Lubelt  Radca T ytu :  z Gub: Wileńskiej , Wajs-- 
f tó g  P u łk o w n ik  z Siedlec , Ł ęsk a  Lud: Ob: s.Gali- 
c j i , Otto Jan  K upiec  z Gdańska , Kolm Saloinon-Ku- 
piec. z W erl i tz  , K w aśn iew ski, YV^lf Maxy:, i Pejs on, 
D oktorowie Medy: z W iednia  i  B erl ina ,  S?prynger 
D ys ty lą to r  z Poznania , Ynlokenberg Kupiec zD arm - 
Stadu, Dębsk i  Naczelnik Kom ory z Zawichostu.

D O N IE SIE N IA .
Poniew aż  życzeniem iest wielu osób znakomitych 

by  rozmaite w yroby tak zwanego novyotnego Srebra 
fabryk i  naszej m ogły sie znajdować na tego rocznych 
K on trak tach  w K u o w ie ,  przeto w celu zadosyć uczy­
nienia Szanownym Jnterćssantom , uzyskawszy p o ­
zwolenie -władzy Cesarsko Rośsyjskiej z Petersburga 
meomieszkainy udać się z wyrobami towarów naszych 
na K o n trak ty  w Kiiowie ,. rozpocząć s ię . in a ią ce ,  o- 
czem. donieść ńięoinieszkpmy również za przybyciem 
do Kiiowa uwiadainiaiac tameczna’ Publiczność o 
wystawie towarów naśzych na sprzedał .  —  W  W ar­
szawie d: 22 Grudnia  1832 r. H ennig& r e t K onip \ 
K ró iew śko-Polsk i  pa tentowany F ab ry k an t  nowego 
srebra  równie iak w B e r l in ie , L o ndyn ie ,  Kopenha­
dze , i t .  d.

Sukcessorowie ś. p. Jgnncego R u d n ick ieg o ,  W ł a ­
ściciele Dóbr Żyrzyna w WoWwództwie Lubelskiem 
Povyiecie Kazimierskim sy tuowanych , maiq honor 
zawiadomić niniejszym YYierz^ęieli na- Dobrach tych  
hipotecznie ubespieczonych, iż w dniu 8 Stycznia r.  
p .  1833 w Kanęellarji  hipot cznej W oiewództwa L u ­
belskiego wierzytelnościwszystkich wypłacone będą.

Wierzyciel na  Dobrach Miasteczko. bi  zy t y k  stary 
i  nowy z przyległościami P o d g a iek ,  Słowików i S tu ­
dzienice vv Sandomierskiem Woieiyó.dztwu Powiecie

Radomskim p o ło ż o n y c h ,  w summie cz.or: zł: 858 hi- 
p o teków any ,  przedsiębiorąc wystawić Dobra  te na 
sprzedaż Sądowa',  wzvwa innych h j p o t e c ? ^ W i e ­
rz y c ie l i ,  aby w celu zniesienia się wspólnego i ł a ­
twiejszego 'poparcia tejże Subhaslnc j i , z nim się po­
łączyli  i abv tej inieize zgłosil i  się do W. Os­
sowskiego; Mecenasa Sadu N. J. w Warszawie na u- 
licy Sto Jerskiej Nr 1776 mieszkającego.

Ui^zfgd M u n i c y p a l n y  M* S y 11 a r s z a w y .
Na skutek prośby Star: Szinuia Abrahama P lan te r  na 

teraz  pod Nr 1^05 zamieszkałego,', o udzielenie nowej 
K S IĄ Ż K I  Legitymacyjnej,  w miejsce zagubionego 
pierwotnego Przesiedlenia wzywa niniejszym kay*

, k to b y  takowe posiadał  lub sobie p rzy w ła ­
szczył  , aby takowe sam vy Urzędzie Municypalnym 
Sekcji Biletów z ło ż y ł .  Ostrzcgaiąb przytem  mie­
szkańców , iż umarza niniejszym rzeczone Przesiew 
dlenie , a z t a d  w razie dostrźeżenia w obcym re k u  
posiadacza onego za nieprawego' właściciela uważać 
i do najbliższego Kommissarza C yrkułowego odsta­
wić powinni.  —  Referendarz S tanu  P re z y d e n t ,  / .  
i r aszctyns/ci. Sekretarz  j jn y ,  G. J ą h u ik o w sk i,

Jw an  Martinów mieszkaniec Gub: Czernichów slue j . 
$ttia 18 m . i r .  b. idąc ij 1 icą' Nalewki , zgubił '  swój ~ 
P A S Z P O R T  wydany z Miasta Nowozubk owaGuUer; 
Czernichowskiej za Nr 256. K toby takowy znalazł,  
raczy oddać do Drukarni  Kurjera ,  za przyz.woitem 
wynagrodzeniem.

\Y Stajem Mieście na  publicznym targu  d: 27 b. 
ng. o godz: 9 r a n o ,  sprzedane będa Pantaljou  W ie ­
deński m ahoniowy, Zegar a labas trow y,  S to ły ,-  etc. 

S ta n is ła w  M o d ze lew sk i  Kom ornik  Sadowy.
Do Handlu Towarów Kolonjalnych i W in M. 13. 

Gordon W dow y przy ulicy D ług iej  nadszedł  t ran ­
sport  KA W JOUU Astrachańskiego. MINOGÓYY w 
b a r y łk a c h ,  HERBATY O l e s k i e j ,  R UM U Jamajki ',  
ARAK U .de Sanda w butelkach z zagranicy sprowa­
d z o n e g o ,  Sera ró ż n e g o , : W INA Sin de Szabli gar­
niec po  i i ;  1 2 ,  butelka z ł :  2 i p ó ł ,  p ó ł  buqejki zł:  
Ą i p ó ł ,  Medok JBlaj butelka  zł:  3 , i różnych in­
nych W in  i Towarów, k tóre  sprzedaią się za cenę 
■póinierną.

Dziś rano zimna stopni 6. W czoraj  wpołuf lm e Ą.
T E A T R  N A R : . Ju tro  O blnb ien iea  z JLaincrnioru,
T E A T R .R O ZATA1T; Dziś  K w a ra n ta n n a . S k r y ­

te  - d r z w i-  ł 'o k o ik  %tnzi\ *


